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Ataki na Mszanę i Zimną wodę odparte
JComunikat wojenny.

O ddział prasowy donosi dnia 4, stycznia 1919. 
W. ciągu dnia dzisiejszego a rty le rya  nasza j arm atn ich na miasto, 

ostrzeliwała pokazujące się w okolicach Lw ow a! Dziś zrana n iepoko ił Msz mę i Z im ną Wodę. 
oddziały ukraińskie, ; $ Miejscowa załoga przy pom ocy pociągu pancer-

N ieprzyjacici rzuc ił znowu k ilk a  pocisków I nego rozprószyła go.
m mmmm

Kongres pokojowy 13-go stycznia.
Lontlzn. 2. stycznia. (B. K.) Większa . części Law  przybędą do F rancy i około połowy na- 

■ agiel >k i ej delegącyi pokojowej wyjeżdża naj- stępnego tygodnia. Istnieje przypuszczenie, iż 
i..szej soboty do Paryża. jkeitferdficya rozpocznie się 13. stycznia

Prezydent min astrów L !oyd Gco/ge i Bonar l

i i  n ię zgodziły się nań stronnictwa, obecny rząd 
tworzące Projekt p. Grabskiego przy ję ły  nato­
m iast partye Koła Międzypartyjnego i ze zwykłą 
sobie przesadą glos/ą, iż z i  tym  projektem  stoję 
wszystkie stronnictwa narodowe, stoi naród.

Jest to  nieprawda. Rlaród nie chcs zamasko­
wanego rządu endeneyi, a najlepszym tego do 
wodem jest właśnie to, iż endecya się maskuje 
i  swych członków zapisuje pod innem i nazwami.

i ak ocenia usiłowania koncentracyjne p ra ­
sa warszawska i to  nie socjalistyczna.

0 porozumienie Ukrainy z Polskę.
' Kra ew, d. S ly ó z n ia :  Jak donosi „M orgen-j „S taw ka" a rty k u ł za kompromisem, a nawet 
zeitungł; w depeszy z  Warszawy m ia ł się aka-1 późniejszym przymierzem z Polską, 
z.ać w  organie naczelnej kom endy ukra ińskie j j

8 godzin pracy obowiązuje w Galicyi.

j j e p e s je -

Fiili o Mm Mmi
Warszawa, (Pat.) „Gazeta Polska" donosi, 

że gdy wiadomość o wzięciu Poznania doszła 
do Bel wederu, kom endant P iłsudski p o w ita ł ją  
ok rzyk iem : Nareszcie! a zwracając się do oto­
czenia doda ł: Teraz mnie już wolno interwe­
niować w Poznaniu i Wystąpić tam przeciw 
Niamcom. Dotąd me mogłem tego uczynić, sża- 

, nująę wolę mieszkańców Poznania, k tórzy za­
warli ugodę z Niemcami i rozstrzygnięcie swego 
losu oddali kongresowi.

Kraków 2 . stycznia* Wobec licznych zapytań 
dowiadujemy się z Polskiej Kom. L ikw id a cy j­
nej, że wszą -Lue rozporządzenia rządu po l­
skiego, o ile  ic  i ważność nie jest ograniczona

Projekty i>. Arabskiego.
Zamaskowane rządy car. dem.

W  warszawskiej „Nowej Gazecie" czytam y: 
Qgioszony przez p. Grabskiego pro jek t u tw o­
rzenia „rządu narodowego^ czy też „k o a lic y j­
nego" m usi wywołać pomieszane uczucia zdzi­
w ien ia  i  oburzenia. Mamy tu bowiem do czy­
n ien ia  z tak słabo zamaskowanym zabiegiem 
p a rty jn ym > ż rzuca się on w oczy każdemu 
znającemu nasze stosunki polityczne.

Przedewszystkicm pro jekt p. Grabskiego nie 
jest I i ty lko  projektem stworzenia nowego rządu. 
Idzie on dalej i zm ienia budowę ustroju pań­
stwa polskiego. Znosi w ładzę zw ierzchnią i z 
g łow y państwa czyni prezesa rządu. W ten spo­
sób Narodow a Dem okracja, pro jektu je pozbawić 
państwo polskie władzy zwierzchniej, nstytućyi 
niezbędnej i  wszędzie istniejącej (za wyjątkiem 
jedynie bolszewickiej Rosyi i Niemiec). Na coś 
podob.nego nie można się /.godzić, w ten sposob 
powstały rząd nie m ógłby się bowiem już ani 
zmieniać, ar . uzupełniać.

Wyodrębnienie Poznańczyków.
Drugim  nonsensem jest wyodrębnienie z po­

śród ogółu Polaków Poznańczyków. Nie można 
tworzyć rządu z „ludow ców ", „ realistów", „n a ­
rodow ych demokratów7" i  „P o z n a ń c z y k ó w to  
nie są bowiem rzeczy współmierne. Poznańskie 
nie może mieć w rządzie reprozentacyi dzie ln i­

do byłe j Kongresówki, obowiązują w całej Ga* 
licy i. A w szczególności dekrat o 8-godzinnym 
dniu pracy rozciąga swą moc i na Galicyę.

cowej, taksa ino, ja k  nie może jej' m ieć Kongre­
sówka lub Guiicya. Poiska nie jest przecież fe­
deracją różnych kra jów , aie państwem jedno li- 
tem. Dlatego też żaden pa ti yo ia  polski nie może 
się zgodzić na lo, aby Poznańczycy wschodzili 
«.xO rządu jako  oddzielna grupa. XV Poznańskiem 
działają te s unę stronnictwa, co i w reszcie 
Polski, nie ma zatem żadnej racyi dawać Poz­
nańskiemu specjalną reprezentację. Działacze 
pub liczn i z b. zaboru pruskiego muszą się zna­
leźć w rządzie koa licyjnym , ale na liście przed­
staw icieli stronnictw7.

Nie podejrzewamy ani na chw ilę p. G rab­
skiego, aby wyodrębnia ł Poznańskie z całości 
ziem po lskich, ale w idz im y w  tern fortel poli­
tyczny. Tą drogą ma wejść do rządu 4 nowych 
„na r. dernokr.".

„XV ten sposób „nar. dem.Ł ma zupełnie pe- 
wmych 8 miejsc, chociaż o iicya ln ie  przyznała 
sobie ty lko  2 miejsca".

Jest leż rzeczą bardzo charakterystyczną 
rozdział m inisterstw . Z w yją lk iem  m iriis ie is tw a 
wojny wszystkie - m in isterstwa o; »sadzają enue y: 
prawy zewnętrzne (n. <i.), sprawy wewnętrzne 

(poznańczyk), skarb (poznańczyk), spraw iedli­
wość (n. d.). Pozostałe stronnictw a nie mają 
ani jednego z tak zwanych m in isterstw  p o li­
tycznych.

Polityka partyjna.
Względy ciasnej partyjności, ale nie interes 

narodowy dyktow ały projekt p. Grabskiego. 
Dlatego też nie p rzy ją ł go Naczelnik Państwa

Mm w m  polilid.
Warszawa. (Pat.) Z Białej SiedlecKiej donoszą, 

żc Niemcy ustępują z Podlasia, a władzę obej­
mują Polacy.

Warszawa. (Pat.) Do W arszaw y' p rzyby ł 
z Poznania Ignacy Paderewski, owacyjnie* w i­
tany. Im ieniem  stolicy w ita ł go prezydent 
miasta p. Drzewiecki, im ieniem  m inisterstwa 
wojsk pu łk . Czerwiński. Do liczn ie zebranej 
publiczności przem ów ił Paderewski, poczem 
zajechał do hote lu Bristol.

itoiilowy kongres imMmi
Wiedeń. 2. stycznia. Jak „A rbe ite r Zeit.“  

donosi, międzynarodowy kongres socyalistyczny 
odbędzie ssę 2d. stycznia w Lozannie.

Koiifinnii! i i j t j  uaikarzy we e s s
Budapest. M in ister E rnst Garani oświadczył 

delegacji kupców węg., iż rząd zamierza skon- 
liskować wszelkie zyski wojenne pas darzy.

Bolszewicy mm
Warszawa. (P a t) Jak opowiadają przyjezdni 

z L itw y, bolszewicy w szybkim i tempie posu­
wają się w głąb L itw y . W  powiatach Ś viąciań- 
skim i Oszmiańskim ogłosili rozkazy mobiliza­
cyjne. Silne oddziały zbliżają się do granic 
Polski.

Popierajcie Poi. Pożyczkę Państw,

ii
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T. K. R.
Na onegdajszem posiedzeniu T. K  R. uchwa­

lono rozporządzenie w  sprawie w yp ła ty  zasiłków 
wojskowych za miesiąc grudzień 1918 r.

Rozporządzenie to, które w pewnej, niezna­
cznej mierze ogranicza dotychczasowy sposób 
w yp ła ty tych zasiłków, będzie w najbliższych 
dniach ogłoszone w  dziennikach i afiszowane net 
m urach m iast*.

W  sprawie ewakuowanych postanowiono na 
przyszłość wypłacać zasiłk i ewakuacyjne ty lko  
tym , k tó rych . ewakuowano w czasie obecnej 
wojny.

Uchwalono zezwolić Bankowi przemysłowe­
m u  we Lwowie i galicyjskiemu ziemskiemu 
Bankow i kredytowemu we Lwowie na zmianę 
statutów celem podwyższenia kap ita łu  akcyjnego, 
a w  szczególności Bankowi przemysłowemu 
z 25 na 50 m ilionów  K oron, a gad \  ziemskie­
m u Bankowi kredytowem u z 3 na 6 m ilionów  
Koron z prawem automatycznego podwyższania 
tego kap ita łu  do dw ipiastu m ilionów  Koron.

Sytuacya bojowa.
LWÓW, 4. stycznia 1919.

( i)  Od 1. b. m. akcya ofenzywna ukr. 
ustała. Strzały, które słyszy się w  mieście, są 
zwyczajną pukaniną patrolową. F ron t taki, 
ja k  we Lwowie, mający cechy partyzantki, 
n igdy nie może być zupełnie spokojny — 
a , blizkość względna fron tu , spowodowana 
względami na lepszą obronę — wyjaśnia, d la­
czego słyszy się n iem al każdy strzał 'wedety 
czy patro li. Przyczynia się do tego i cisza par 
nująca na ulicach miasta, z powodu ustania 
ruchu tramwajowego itd . Strzały karabinowe 
przy względnej ciszy słychać na odległość k ilku  
kilometrów'.

Ostrzeliwanie wczoraj pociągu, jakoteż poka­
zanie się n ieregularnej bandy ko ło Mszany, nie 
wskazuje zupełnie na żadną poważną tikcyę w 
k ie runku  toru. Bandy ukr. za pojawieniem się 
pociągu pancernego pierzchneły. Ruch kolejowy 
przywrócony. Ju tro  5. stycznia pociągi pójdą.

Uszkodzenie e lektrow ni nie by ło  przypadko- 
wem. albowiem od dnia zgaśnięcia światła e- 
iektrycznego, zakład w  Persenkówce często b y ł 
ostrzeliwany przez artyleryę nierprżyjacielską.

Obawy o nową u k r. akęyę ofenzywna są 
płonne, albowiem pos iłk i z U kra iny są proble­
matyczne wobec akcyi ko a licy i na tam tym  te­
renie, a pobór ukr. w  Gałicyi zupełnie nie do­
pisuje.

Jeńcy zeznają, że oficerowie pędzili pistole 
tam i do ataku, a za lin ią  ątakową ustawiano 
karab iny maszynowe. Ustawicznie obiecywano 
im  w  ciągu 5 dn i ofenzywy nowe posiłk i, któ­
rych a to li nie doczekano się. Żołd a pobierają 
po 2 Korony dziennie.

Jedna z pa tro li naszych dotarła do ukr. p la ­
ców ki w  Lesienieach. Placówka uciekła, zaalar­
m owała „ lin ię *  — rozpoczęła się kanonada na 
całym  odcinku d o — niewidzialnego wroga. Oby 
więfiej tak ich  pa tro li.

południowej i południowo - wschodniej strony. 
Zos a ł jednakże i tym  razem wspaniałym  kontr- 
atakiem dzielnych W arszawiaków pod komen­
dą p. kapitana Olkowskiego i 3 Baonu 10 p u ł­
ku z Przemyśla, pod komendą kapitana D zu ?D= 
nurza złamanym. N ieprzyjaciel pobity cofnął 
się w nieładzie, pędzony i ostrzeliwany, przez 
naszych dzielnych żołnierzy, przy ozem poniósł 
ciężkie, krwawe straty — pozostawiwszy, liczny 
ma tery a« wojenny i

W  śniegu znabzióńo między innym : dwa 
karab iny maszynowe wraz z amnnicyą.

Szczególniej podkreślić należy, że ataki u- 
krą ińskie prowadzone b y ły  przez wojska regu­
larne, przybyłe z guberni k ijowskiej.

W ten sposób udało się ukra ińsk i pierścień, 
otaczający Lw ów , przełamać a zaraz m żarnie-

V M U B E S L A M E * v l
Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada.
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Itesy k i  l i p .
Z b iu ra  prasowego donoszą nam .
Niedawno przybyła do Lwowa grupa majora 

Sopotnickiego, k tóra  po ciężkich w alkach na 
południow ej stronie Gródka Jagiell. uderzyła 
na Ukraińców  na po łudn iow y zachód od Lw o ­
wa i  w  dwudniowych walkach pod Stawoza- 
nam i i  Obroszynem przełam ała opór n ieprzy­
jacie lski i wkroczyła do miasta.

Po zdobyciu Stawczan dzielne wojska tej 
grupy zaatakowane zostały przez nowo przybyłe 
po s iłk i ukra ińskie z K ijowa, ze s trony Obroszy- 
na, G linnej i  Polanki, A tak i te odparto. Dnia 
27. u. m. nad ranem ponow ił nieprzyjaciel je­
szcze gwałtownie j i z j  szeże większemi s iłam i 
swoje usiłowania przełamania naszych l in i i  od

J / o w i n y  z  d n ia .
Lwów, 4. stycznia.

Od Redakcyi. Z powodu chwilowego braku  
prądu elektrycznego, wydawanie pisma Staje się 
prawie niemożliwe. Dlatego pismo nasze poja­
w ia się znowu w zmniejszonej objętości. Uczy­
n im y jednak wszystko, aby czyte ln ików  naszych 
nie pozb wić przynajm nie j najkonieczniejszych 
inform aeyi.

Zwalczanie lichwy. Dzisiejsza „Gazeta lw ow ­
ska” ogłasza rozporządzenie T . K. R. o zwal­
czaniu lich w y  towarowej i lichw y robocizny. | 
Rozporządzenie to ustanawia sady -ławnicza, po­
wołane ze społeczeństwa. Nadto wprowadza się 
organa kontro lne, które za drobniejsze przew i­
n ienia mają karać na miejscu.

Spodziewać się należy, źe to  nowe zarządze­
nie nie będzie „papierowe/1 i  położy kres roz­
szalałej lichw ie .

Komlsya periustracyjna. Z rozkazu p łk . S i­
korskiego, jako  szefa urzędu kwatennistrzow- 
sldego, urzęduje od 2 tygodni komisya perlu- 
straeyjna pod przewodnictwem gen. A lb inow - 
skiego. W  skład kom isyi tej w chodz i: p łk . 
Roliński i lekarz dr. Sabatowski. Komisya ta 
ma dwa udania: 1) zbadanie rozkładu czyn­
ności b iu r i ich  obsady oraz 2) zbadanie stanu 
zdatności wojskowej. Komisya zarządza w ra ­
zie potrzeby redukcyę personaiu do niezbędnej 
cyfry . Wszyscy uznani za zdolnych do służby 
frontowej (grupa: a) odsyłani zostają do od­
działów Rontowych. Z g rupy: b) — mogą 
zostać ty lk o  nąiniezbędniej potrzebni. Grupa:
c) — pozostaje na swych stanowiskach. Po 
ukończonej periustracyi legiiymacye wojskowe 
zaopatrzone zostaną opin ią Kom isyi perlustra- 
cyjnej. Segregowanie przeprowadza się z całą 
ścisłością, a jeżeliby zaszła tego potrzeba, w co 
nie wierzymy, i z całą bezwzględnością.

Rozwiązanie oddziału wywiadowczego. Naczel. 
Do wódz. rozwiązało Oddział wywiadowczy z po­
wodu przekroczenia zakreślonych kompetencyi 
i  trzym ania się dawnych , metod austryackicb*.

T. K. R. Prezydyum Tymczasowego Kom itetu 
Rządzącego wysła ło  do Naczelnej Rady ludowej 
w  Poznaniu następujący telegram '

„Oswobodzonemu w łasnemi s ia m i Pozna­
n iow i przesyła T. K. R, we Lwowie wyrazy

.hołdu i czci. Radość całego naiodu z oswobo­
dzenia m. Poznania odczuwamy tem serdeczniej, 
iż sami przeżywamy ciężkie chw ile  najazdu 
watach ukra ińskich  na miasto Lwów

Brak prądu. E lektrow n ia  zmuszona została 
znów swojej pracy zaprzestać. Onegdaj bowiem 
rozpoczęła a rly le rya  ukraińska ostrzeliwać ten 
— właściw ie eksterytoryalny —  budynek i po­
zbawiła w  ten sposób miasto prądu.

Kiedyż wreszcie wyzbędą się U kra ińcy ty  cii 
barbarzyńskich m etod? Czyż ostrzeliwanie ta ­
kich budynków, ja k  elektrownia i innych, w y ­
magają cele strategiczne $ /

Ujęcie członka b. austryackiego biura szpie­
gowskiego. W  tych  dniach aresztowano pod 
Lwowem kapitana ruskiego, b, oficera nK- 
Stefle“ , Iwana Poznańskiego, znanego w  K ra ­
kowie donosiciela. Poznański siedzi w Krako­
wie, „pod Telegrafem*.

Ukraińskie granaty. W czoraj padło znów 
parę granatów na miasto. Dwa z n ich eksplo­
dowały w dzie ln icy żydowskiej i zab iły  dwóch 
mężczyzn, i ra n iły  dw ie kobiety.

Kto ma wiadomość o losach Zygmunta 
Ł o jk i, słuch, po litechn ik i raczy donieść p. 
Bronisław ie Bobrowskiej, Krakowy u ł. Długa 32 
iub do Redakcyi naszego pisała.

Za niedozwoloną paskarską sprzedaż papie­
rosów aresztowano Łaję Buehman i Rózię 
Pipeles.

Odpowiedzi otl Redakcyi. fn terpe lacyi tow  
dra Bubera w  Radz e m iejskiej z przyczyn od 
nas niezależnych nie możemy obszerniej podać.

Ostrzeliwanie aeroplanów.
Dowiadujemy się, że nacz, dowództwo na 

Galieyę wschód, w yda ło  ostre zarządzenia, aby 
osoby niepowołane nie. ostrzeliwały po jaw ia ją ­
cych się aeroplanów', co grozi niebezpieczeń­
stwem życia dla mieszkańców. CieEem zwal­
czania wrogich latawców zostały utworzone 
speoyalne oddziały, zaopatrzona w odpowiednią 
broń.

3  tamtej s łrony  fron tu . 

P o b ó r  n ie  d o p is u je ?
Pismo ukra ińskie  -Siczowyj Mołos“  z 29, 

grudn ia  we wstępnym a rtyku le  „Do b ro n i*  p i­
sze, że powodem oddania Przemyśla, ucieczki 
ukr. Rady naród, ze Lwowa —' to  niechęć WStę 
powania do wojska ukr powolność, ospałość i 
swary „ru teńc ia  z rutencem* : „ ja k  to? to Iwan 
został „kom isarem  narodowym " a ja  „ I ła w - 
ry ło " — to ja  n i? “ Niedawno jeden z tak ich  
pó łin te ligentów  chc ia ł nawet przy pomocy bun­
tu usunąć ukr, powiatowego narodnego kom i­
sarza (starostę) i  komendanta. A d rug i znowu 
rozbił wiec mobilizacyjny, b o  mówca, k tó ry  
przyjechał na wiec „n ie  z łożył mu przedtem... 
w izyty."

Z Czortkowa donosi „H o łos“ : Zachód, galie. 
polski bata lion , wracający z bron ią  w ręku z 
U kra iny, chcia ł się przebić pod Lw ów . aby po­
magać Polakom, okrążyły go nasze wojska i 
rozbro iły .

v DROBNE OGŁOSZENIA,
Kolporterów i kolporterki oraz chłopców do sprzedaży 

gazet przyjmie Administracya „Dziennika Ludowego** we 
Lwowie, ul. Sykstuska 2 i, II. p.

Służącego lub dochodzącą posługacssfeę przyjmie Ad­
ministracya „Dziennika Ludowego** we Lwowie, ul. Syk­
stuska 21, Ii. p. - • ;

K A L E N D A R Z Y K I
H T A  1ZIOJ5SZL 1 0 1 9

do nabycia w drukarni „6RAFiAet lub Administraryi 
„DZIENNIKA LUDOWEGO* po ce is 80 hal. -  Odsprze- 

dawcom rabat.

Czeladnik rymarski, wolny, od wojska poszukuje posady. 
Zgłoszenia do Adm. „Dziennika Ludowego*.

mm- na|. i redaktor odpowiodziaby- im  Ir. Prałdem A. Goldmma Lwowie, S ykstus  1|,


